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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


łiząd Narodowy postanowieniem z d. 22 b. m. mia- 
nował Pułkownika jazdy Jagmina,Jeneratem Brygady. 

—W przyszły W torek o god: 7 wieczorem odbędzie 
się w Sali posiedzeń Akademickich obchód pa 
naszego powstania. A z 


[o o 


Wyjątek z listu pod dniem 10 Marca z des Eia- 
tostockiego pisanego. 


Mamy tu okropny obraz wojny przed oczyma. Nie- 
zinierna moc rannych Żołnierzy umiera, a zaraźliwe 
gorączki i biegunka, więcćj jeszcze sprzątają ludzi, 
udzielają się nawet włościanom z téj strony Narwi i 
Niemna. Officerowie jadący od wielkićj armii po ko- 
nie, których w obozie brakuje, powiadali, iż od po- 
czątku wojny .aż dotąd Moskale stracili pięćdziesiąt 
- kilka tysięcy ludzi*w zabitych i umarłych, a zacząwszy 
od obozi aż/do naszćj granicy, wszystkie chałupy, 
stodoły ispichrze wsi i miasteczek, zawalone są cho- 
xeimi na dyssenterje i gorączki, których. do 20,000 
rachowali, tych zaś można uważać za umarłych, chys 


1 


x baby hr. Zabatkański mial drugą annig samych loka. E 


rzy i pociąg i aprok wyrównywające ilości furgonów 
$%ywności, czego się od niego spodziewać nie należy. 
Ciż officerowie liczyli J5tu Jenerałów moskiewskich 
, poległych, prócz kaleków i chorych. -Wystawiam so= 
bie jak dalece wszystkie powyższe liczby muszą być 
większe, biorąc miarę z znanćj nain tu sumienności 
Moskali. Takie nowinki pod sekretem powszechny 
majace obieg, przekonywają nas ile mamy wierzyć 
rapportom o zwycięztwach pod Warszawą odniesio- 
nych, zwłaszcza kiedy ranni pod Grochowem i tędy 
wiezjeni oficerowie wyżsi byli pewni, Że się z resztą 
armii Cesarza więcćj na tyin świecie nie zobaczą. Po 
25 Lutego postrach był tak ogromny, że Dybiez ucie= 
kając ku Stanisławowu, kazał wyłamywać chaussće, 
. aby Polakom utrudnić pogoń, nawet armaty większe- 
go kałlibra miał w drodze porzucić, i nie mało ich 
w tym celu zagwoździć kazał. Prosimy tu Boga, iżby 
orężowi Cesarza Mikołaja raczył dać drugie takie zwy= 
cięztwo jak pod' Grochowem, a wtenczas Polacy za- 
śpiewają Te Deum; my zaś hr. Zabałkańskiemu: Zee 
quiescat in pace. Wojska tu stojące i gwardje; bar- 
dzo, spuściły z tonu , już wszelkie zachęcenia i obie* 
tnicć, nie mogą wygładzić powszechnego smutku, któ- 
ry tu do tego stopnia dochodzi, Że nawet sobie go- 
rzéj wyobrażamy niżli być może w istocie. Żadnych 
dział na Polakach zdobytych, żadnych jeńców prócz 


maleńkiej liczby chłopstwa z tamtćj strony przypro=: 


wadzonego, które nasi nazwali Mazurani, Kossynje= 
rami i Krakusami, a których wszędzie wystawiają na 
publiczny widok jakby zamorskie zwierzęta ; Żadnych 
sztandarów, chorągwi ; żadnych innych trofęów tych 
św ietnych zwycięztw nie widzieliśmy , cò znacznie przy. 
ggas się (przy zakazie mpane gazet zagranicz- 


nych), do czarnych myśli AE AES rycerzy. 
Mówią, że na przypadek odwrotu Məskali, mają tav 
jemny rozkaz ogniem i niieczem wszystko po drodze 
wytępić. (zK.P.) 
kici w 
KORRESPONDENCJA CIEKAWA  . ” 
(Dalszy ciąg) 
5. ` 

*- Warszawa dnia 12 (24) Września 1830 r. $ 
Do Ministra Sekr etarza Stanu Stefana Grabow- 
© skiego. 

Drzewo wydaje jaż owoce , otoź Drezno, Lipsk, a 
co gorsza Berlin, wystawione na gwałtowne wzru- : 
szenia; gdzie się tozatrzyma, nie wiem; bo Komitet 
saraqómający paryzki pracuje i działa jak najle= 
pićj. Powiadają, że Feldmarszałek Dybicz tu spo- 
dziewany, bardzo się z tego cieszę, bo publiczność 
dawała mu przeznaczenie nieziniernie sprzeczne, i 
tém bardzićj niepojęte, iż nominacja Tayleranda na 
poselstwo do Londynu zdaje się dowodzić, że nowa 
Francja rzuca się w system angielski, Tymczasem 
Dzienniki pół-urzędowe paryzkie zaczynają się mig- 
szać do spraw nasąynh.- Dziennik Sporów zawiera 
pod d. 6 Września artykuł z Warszawy, w którym 
ja szczególnićj jestem wskazany na zemstę publicz= 
ną, A działania sejmu głośno są pochwalone. Kilka 
podobnych wskazań otworzy oczy braciom i prayja- 
ciołom , którńy z tego hasła dowiedzą się, że tróce 
ba ruszyć na mnie. 


Com tedy ostatnią razą wyraził 
Panu jako przeczucie niepewne, staje się teraz po- 
dobnóm do zjszczeńia, i pewnie się skończy na ka- 
tastrofie, wa którą ja się [przygotowuję wcześnie. 
Za pierwszą sposobnością, © czeka mnie utrata głowy 
na szalocie, bo nie nie pocznę, dła uniknienia tego; 
choćby mnie miano powiesić natychmiast, nie śla- 
nę się przeto więcćj liberalnym, i mój wstręt dla 
takiego porządku rzeczy pewnie się przeto nie 
zmniejszy, Jest nawet moim obowiązkiem podwoić 
czujność, a nadewszystko przeszkadząć, aby się nasz 
uniwersytet nie burzył. Otóż, dla czego nowe sto- 
sunki y które Kurator ma ustanowić z uniwersyte- 
tem, są niezmiernie trudne 'do oznaczenia, i wy- 
magają największćj uwagi Rządu» Jeżeli stan szkol- 
ny upatruje w nim jaką niby zasłonę i tarczę prze- 
ciwko działania dozorującemu i zapobiegającemu ` 
Komissji, w którćj ja prezyduję, wszystko przepa- 
dło, i słaszne mam powody mniemać, Żę to nie będzie 
iwaczćj. Dla.tego zaklinam Pana, abyś brał pod 


szczególniejszą uwagę wywody słowne -przyszłych : 


dyskussyj, które przekonają go, z jakiem poświęce- 
niem się i zapomnieniem, a sobie postępuję w spra 
wie mającej obudzić namiętności polityczne, i mogą- 
cej posłużyć za iskierkę do pożaru, który trzeba 
oddalać wszystkiemi siłami. Co za posępna.przy* 
szłość zbliża się ku nam! Podziękujny Opatrzno- 
ści, źe Jego Cesarzewiczowska Mość nie odjechał, 
ZĘ | 
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bo jego pobyt zasłania nas odjwielu nieszczęść , i 
myślę, że jedynieżjego obećności w kraju winni, je- 
-steśmy ciszę, jaka tu dotychczas panuje. Cóżby się 
z nami słało, wielki Boże, gdyby nie on! „Kochany 
kuzynie! gdy podług wszelkiego podobieństwa, mo- 
Że misię zdarzyć jakie nieszczęście, polecam ci z naj- 
zimniejszą krwią moję Żenę i dzieci, te lube anio- 
'teczki, dla których jedynie mi Żal Życia albo zupeł- 
nój utraty majątku. Umieszczony na brzegu prze- 
paści,*którćj nie mogę zmierzyć głębokości, spu- 
szczam się na wolę Boską; módlcie się wszyscy za 
mnie, i zachowajcie mi na wszelki wypadek waszę 
czułą pamięć. i x oa 

Nie wyjawiam biednćj Żonie moich obaw, chociaż 


‘$ 


tak słusznych, i dałby Bóg, aby zawsze pozostała“ 


w tój niewiadomości; pobožna, dobra, łagodna, oddaje 
nas Opatryności Boskićj i nie wątpi 0 tém, co zape- 
wne 'jćj sprawi tyle utrapienia. Opatrzności Boska! 
Ty jedna możesz nas nratować z tego kłopotu. Obym 
mógł uczuć w sobie wzamagające się moje siły mo- 
. ralne w tém przesileniu; obym mógł zachować aż do 
końca spokojność czystego sumienia i nigdy nie osła- 
bnąć w moich powinnościach chrześcjanina, urzędni- 

' ka i poddanego! Kto sję przygotowuje dò zdania ras 
chunku: przed Bogiem „ ten ma mocną wolẹ wypeł- 
nienia swoich powinności tu na ziemi, i możną bez- 

, piecznie polegać na tych, którzy nie lękają się um- 
rzóć, jeżeli potrzeba, za dobrą sprawę, i gotują się 
do tego codziennie. m 
RZE EE ae 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Kar angielski, Dziennik niby ministerjalny, 
umieścił w Nrze swoim z 15 Marca, następujący ważny 
aitykuł o Polsce 4 $ ; 

Już o tém wcalę wątpić nie należy, że wiadomość 
o poddaniu się Warszawy 28 z. m. odebrana przez 
Berlin, okazała się być fałszem. Ta okoliczność 
jest nowym dowodem konieczności, qby Anglja miała 


swego ajenta w Warszawie, bo dotąd nie jesteśmy. 


_ w stanie odbierać wiadomości o wypadkach toczą- 
cych się w Polsce, tylko przez gabinet ojczyma Ce- 
sarza Mikołaja. Ten stan naszych wiadomości, na 
który margrabia Wielopolski zwracał uwagę, przy 
publicznym obiedzie: w gospodzie pod koroną i ko- 
twicą, 9 b. m. z równą mocą jak delikatnością dła 
naszych Miąistrów, dłużćj trwać Żadną miarą niq 
może bez ubliżenia godności naszego narodu. Jakoż 
w:samćj rzeczy, dotąd polityka nasza co do interes- 
sów Polski, musiała stósować się do Życzeń dworu 
Berlińskiego: Kiedy przeważne wypadki tak fałszy- 
wie są wystawiane w relacjach Berlińskich, cóż mo- 
fna myśleć o wiadomościach, ztamtąd czerpanych , 
tyczących się wewnętrznego stanu Polski, który ła- 
twićj można sfałszować, gdyż o rzetelućj prawdzie 
na miejscu tylko przekonać się podobna! Te świeże 


wiadomości o Warszawie, jawnie dowodzą: że wszelkie 


relacje Berlińskie, podług których rewolucja Polska, 
nie była dzielem naroda, lecz tylko pewnćj jego 
cząstki, są wcale bezzasadne. Gdyby to powstanie 
obcóm było: wszelkim klassom ludności Polskićj, 
zkądżeby czerpał moc swoję ten śmiały i długi opór, 
* który Pólska, w oblicza żdumionćj Europy, stawi 
przemagającćj potędze Rosji? Pokazuje się więc , 
żeśwy i z tego względu omyleni byli, i Że stan We- 


*wiiętrzny Polski , może być w istocie takim, jaki. 


' bęł wystawiony, tak intetessującym sposobem, w mo- 
wie wyżćj: wspomnionćj. * Możemy niemal wierzyć, 
że nietyłkó Warszawa nie zda się na laskę, lecz Że 
Połacy postónówiwszy bronić jej do ostatka , zrobią 


s. l 


z nićj drugą Moskwę, i dadzą nowy dowód, że ich 
postanowienie, odzyskać wolność; lub zginąć, świę- 
"cie dochowaąćm zostanie. Powtarzamy, że jest rze- 
czą pierwszćj wagi dla rządu naszego, aby miał 
przynajmnićj swego Konsula: w Warszawie , dła od- 
bierania uwiadomień o istotnych wypadkach. Wia- 
domość o. prawdziwym, stanie rzeczy w Polsce jest 
niezbędnie potrzebną dla rządu naszego, aby mógł 
obrać nejpożądańszą drogę postępowania w tak wa- 
źnćj sprawie, jaką jest rewolucja Polska, Co do 
sprawiedliwości téj rewolucji, jedne tylko może być 
zdanie: — Jeżeli powstanie to jest narodówóm, a za- 
tém , jeśli wojna między Polską i Rossją , jest wojną 
wyłępienia, potrzeba będzie weześńie działać wedle 
tych samych prawideł, jakie w sprawie Grecji i Bel- 
gji przyjętemi zostały. — - 
; — Wybuchnoła rewolucja w Kadyxie, Andaluzji 
i Królestwie Leon; o czem dziennik Że 7ems wspomi- 
nając, czyni następującą uwagę:— Wypadek ten przy- 
da jeszcze jednę konstytucją na szalę Europejską. 
. Skoro zaś rządy reprezentacyjne mniej więcej wyra- 
żnie zostaną zaprowadzone w Europie, naówczas woj- 
ny Narodów z Nassdańi staną się niepodobieństwem, 
bo wolą lndów nie będzie nigdy za wojną, a monar- 
chowie nie będą mieli dosyć mocy A 
ich wciągnąć do wojny. 
— List pod dniem 15 z Bajonny donosi, że cho- 
rągiew trój-kolorowa pokazała się na ulicach w Ma- 
drycie, i kilka osób z tego powodu aresztowano. Mó- 
wią także ozaszłych poruszeniach w Hajadoz. 
— Austryacy mieli znaleśdź wielki'opór w Mode- 
nie. Liczba powstańców Włoskich wynosi do 120,000 
ludzi od lat 20 do 30, a oprócz tego jest 250,000 obg: 
wateli różnego wieku zdolnych do dania odporu o 
cej s Art PAA í 
z zienniki Francuzkie dzielą się w zdaniach; 
jedne są za wojną, dugie przeciwko wojnie. Wszy- 
stkie zaś przepowiadają blizkie rozwiązanie nowego 
ministerjum. ` A 4 | y 

— Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 16 b. 
m, wniesiono projekt względem wyłączenia na za- 
wsze słarszćj linii Burbonów. Po dłagich dyskus- 
sjach osadzono, aby wziąć to pod dalszą: rozwagę i 
sołwowanó sessją. EE 

— Król zatwierdził uchwałę Izb względem utwo- 
rzenia legij cudzoziemskich z zastrzeżeniem, aby ta- 


kowe legie nie były użyte „ jak tylko za granicami ` 


Francji. 

— Paganini dał już dwa koncerta w Paryżu, przy- 
jęto je v najwiekszym zapałem. R 

— Cała Anglja teraz wyłącznie zajmuje się bilem 
wniesionym względem reformy Parlamentu, i nie wąt= 
pią, Że się bil utrzyma, ą C 

— Gazety Angielskie naganiaią rządowi Pruskiemu, 
Że rozgłosił tak fałszywe wiadomości o klęsce Polas, 
ków j owzięciu Warszawy. i Í 

— Nadeszły do Paryża z 


rałowie Radziwiłł i Wejsenhof będący u nas ha zes 
le partji umiarkowanćj „widząc nie u ieństwo òpar- 
cia się Rossjanom, którzy już od Ich tygodni zajmu- 
ją połowę Królestwa Polskiśgo : oświadczyli się za 
Ar Ai t ale Gzłonkowie Rządu arodowego | nie 


chcieli zważać nni na przełożenie Naczelnego Wos ” 


dza,.ani na prożby mieszkańców Warszawy. i Mają 
oni się za narażonych do tego stopnia, iż wolą. zgi* 
nąć mżeli się dostać w moc At RE gat W skutek 
takowego rozróżnienia zddń, Radziwiłła, Wejsennofa 


ifinnych 5ciu Jenerałów oddalono ze służby, aJene= ' 
Temi ` 
zami napełniają Prussacy swo- 


rał Skrzynecki objął naczelne dowództwa. 
i tym odobnęmi (eks 
` je doniesienia. EN 


o Jedna Angielka-na isata z Mont-Evrin 18-Mai- 
ca do redaktora Dziennika: Ze, Tems. list następujący: 
„Odezwa którąś Pan wydał w imieniu Polaków, prze- 
niknęła'do głębi mojego serca. Jako Angielka i 


rzyjaciółka wolności,jestem najserdecznićj za Pola- * 
Zug przejęta zgrozą ku dzikim ich gnębicielom. : 
Chcićj przyjąć małą ofiarę, kiórą dla nich posyłam, -` 

zien= * 


A.M. A; Simpsóń. | 


i zamieścić te słów kilka w swoim szacownym 
niku.” $ 
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ludami, eby * 


Berlina listy pod dniem a 
9 b.m., że po pamiętnćj bitwie dnia 25 z. m. Jene- | 


